
pieniem  s e r c  d la  w sz y s tk ich  w  ty c h  c ięż k ich  d la 
narod u  cz a sa ch .

D c  p rzew o d n icząceg o  K o m ite tu  s z k o ły  w yd zii. 
ło w e j w  P o ls k ie j O s tra w ie  z g ło s ii  s ię  d m a 1 2  z. m. 
s ta ry , p o ch y lo n y  w iek iem  i  c iężk ą  p racą  s te ra n y  
ro b o tn ik , n ie ja k i  M ir  c ii  B e r n a ś , z am ieszk a ły  w  P o l ­
sk ie j O stra w ie , t rz y m a ją c  w  rę c e  co ś  s ta ra n n ie  
o w in ięte g o .

—  C j  p o w iecie , B e rn a s iu  ? —  z a g a d n ą ł im anego 
so b ie  ro b o tn ik a  p rzew o u n iezgey

—  W y c z y ta łe m , panie, w  g a z e c ie , że  K o m ite t  
p o trz e b u je  k o n ieczn ie  s to  t y s ię c y  k o ro n  n a  szk o łę  
K o śc iu s z k i, a  m a d op iero  1 8  0 0 0  n oron , w ię c  c n c u ł-  
b y m  te ż  co ś  z ło ż y ć .

—  Is to tn ie  ta k  je s t ,  sz a co w n y  o b y w a te la , tu*.
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S ta n is ła w  J a m ’ń sk i, u rod zony w r .  1 8 8 6  n a  P od  
ła s ili  z z iem ia ń sk ie j ro d z in y , p o św ie c ił s ie  z razu  stu - 
d vom  n a  w y d z ia le  m a te m a ty cz n y m , k tó re  k e m z ^ ł 
w  W a rs z a w ie , a  n a s tę p n ie  w e L w o w e .  M iło ść  sz tu k i 
p cb n e ła  g o  w cz eśn ie  n a  d eski te a tr a ln e . J a k o  o r ty  
8 t *  d ra m a ty cz n y  ro zp o czą ł zaw o d ow ą p ra ce  w  r. 
1 9 0 9  w  ó w czesn y m  T e r t r z e  L u d o w y m  w  K rn k o - 
w ie  pod d y rrb c y a  R o g ie ra , skąd  ju ż  po roku  zo sta ł 
zaan g ażo w an y  do te a t r u  im  S ło w a ck ieg o , b ęd ącego  
p od d y re k ey a  S r ls k i° g o .  N a stęp n ie  r r z e n r s i  s ię  do 
W a r s z a w y 'd o  T e a tru  p c L k ie g o  ( 'y r .  S z jfm e n p ) .  T n  
p racą  sw a  i zd o ln o ściam i w  d z ia le  ró l c h a r a k t i

A nętiry  w a*|w (fkM a| M tw la : A ngleU iie rowy itr ż e Ś c k i*  pod Arm eotieres, zbnrronc p c « iz ’*rtyi*Tv«
i •'ot B ofti
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l i l l i o y w  u l w t ę k n a ]  k l t a l i : Zabizpireione rr«*d  atskaiU  lotniczymi itanow U ki zrtyleryi n g io N ii* '
w Armontiero*. k o t . B ifa l .

Nowe klorownlctwe m ejskfego Teatru 
Ludowego w Krakowie.

N ad m iar a o so ro u  ące) p ra c y , ju k ie j w y m aga p ro ­
w ad zenie w ie lk ie j k ra k o w sk ie ) sce n y , sk ło n ił zn ak o  
m ite g o  z n a w cę  te a tr u  i k r y ty k a  do u su n ię c ia  s ię  od 
kierow nictw  & d ru g ą  scen ą . D y r e k to r  / d a m  G r z y ­
m a ła  S ie d le c k i p e ru cz y ł a r ty s ty c z n e  i g o sp o d a rcz e  
a g e n d y  T e a tru  L o d o w e g o  z n a n e n u  ch lu b n ie  u r ty  
t c ie  d ram : ty cz n e m u , p . S ta n is ła w o w i Ja rm ń sk ie m n . 
O so b a  i d z ia ła ln o ść  n o w eg o  d y re k to r a  s ce n y  lndo 
y e j je s t  d o s ta te cz n ie  zn an ą, a  w sz e ch stro n n e  z a le ty  

je g o  ja k o  a k to ra , k ie ro w n ik a  i a d m in is tra to ra  npraw - 
n ia ją  do nad ziei, że  T e a t r  L u d o w y  s ta n ie  na w ła- 
iciw ym  p oziom ie i spełni sz cz y tn e  sw o )e  sp o łeczn e 

z a d a rie .

ry & ty czu ycn  w y b ił s ię  n a  pow abne s ta n o w isk o  a k to r ­
sk ie . P o  p rzy m u so w em  w y w iez ien iu  b z y lm a n a  z W a r  
sza  w y s t a je  w ra z  z S is n o w s k im  i Z -lw e ro w icz e m  
n a  c z e le  „ u z ia łó w k i"  o s ie ro co n e g o  te a tr u . W  u b ie ­
g ły m  sez o n ie  p o z y sk a ł g o  d y re k to r  S ie d le c k i d la 
m ie js k ie g o  te a tr u . P * n  J a r n ń s k i  c e in je  w  ro la ch  
A a r a k ts  y s ty c z n y c h  o p o d k ład u .' zaró w n o  g r o te ­

skow ym  ja k  i se ry o .
N a d o rad cę  l ite ra c k ie g o  lu d o w ej s ce n y  p o w o łał 

d y re k to r  S ie d le c k i cen io n eg o  a u to ra  d ra m a ty cz n eg o , 
p. J ó z e f a  W iśn io w sk ie rro , k tó r y  s t id y a  yraw m czB  
i  filozoficzn e k o ń cz y ł w  U a iw e r s y te c ie  Ja g ie llo ń s k im , 
o b ecn ie  zaś je s t  p ro fe so re m  g im n a z ju m  ś w . A n n y  
w  K ra k o w ie  Z  c e ln ie js z y c h  p ra c  s ce n ic z n y c h  je g o  
m ożna w y m ien ić  n a s tę p u ią c e : „ Ś n ią c a  k r ó le w n a " , 

L e c i l iś c ie  z d rz e w a "  je d e n  z n a jp o p u la rn ie jsz y ch  
d ra m a tó w  w s z y s tk ic h  sce n  n o isk ic b , „ P o d  b la sk  s ło ­
n e c z n y "  p a s te l  sce n icz n y , ^ K azim ierz  W ie lk i"  i  w ie le  
in n y ch . P o w ta rz a m y , że  now e k ie ro w n ic tw o  lu d o­
w e j s ce n y  u p raw n ia  do le p sz y ch  n ad ziei d la  t e j  
in s tv tn c y i ,  zw ła sz cz a , że  w ed le  z a o e w a ie ń  d y re k to ra  
Ja rn iń s k ie g o  p o lsk u  sz tu k a  lu d o w a i p o lsc y  a u to ­
rz y  będą w  ja k  n a js z e rs z e j m ie rz e  uw zględ nian i 
p rz y  u k ład zie  re p e r to a ru  T e a tr u  I-u d ow eg o .

K  K i

Ofiara robirtnika-patryoly.
K o m ite t  b u d o w y  s z k o ły  w y d z ia ło w e j im . T a  

d eu sza  K o ś c u - z k i  w  P o ls k ie j O stra w ie  na S lą s k n  
p o d a je  do p u tlicz n e j w iad o m o ści fa k t , k tó r y  musi 
b y ć  p raw d ziw ą ch lu bą p o lsk ie g o  ludu i p o k rz t

■ t n  s i n  w s i i t n  T tttru  L a ltw ig t
w K JB k o v le :  Jo z e f WiUniowiiki,

w y śc ie  jn ż  s w c ią  o fiarę  jn ż  daw uo z ło ż y li, ja k o  
je .-a n  z  n a jp ie rw s z y c h . T e ra z  cz ek am y  n a  pom oc 
b o g a tsz y c h  od w a s . W a sz e  p ięć  k o ro n  i ta k  jn ż  
p rze  wyżsi-,) lo n a jw ię k sz e  d a ry  ja k ie  d o tą d  złożono 
n a  o b ro n ę  p o lsk ich  d zieci. 0<3 w a s  n ik t  w ię c e j żi.- 
d ać m e  m o że. W s ’ a k  w y  ch o d zicie  d n isia j p raw ie  
p ó ł n ag o  i gfod  w am  dc koczu.

P iz y  ty c n  s ło w a ch  łz y  z a b ły s ły  w  oczach s ta ­
r e g o  ro b o tn ik a  o cz y  m u dz’w m e ? z a b iy sz u z tly  ja - 
k iem ś n ie u g g te m  p o sta n o w ien iem , a  ro z w ija ją c  
c z a rn e m i, d rżącem i I to im i  z a w in ią tk o , r z e k ł :

—  Głód b o  g łó d , p an ie  to  p ra w d a , a le  i głód 
z n ieść  ia tw ie j n iż  ta k ą  hań bę.

—  O ja k ie j h ań b ie  m y ślic ie , B e r n a s in  —  p r z e ­
rw a ł m n p rzew o d n iczący .

—  A  cz y ż  to  n ie  h a ń b a , p an ie , ja k  ty s ią c e  poi


